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' w  t y g o d n iu , n a  w t o r e k , c z w a r t e k  i  s o b o t ę . P r z e d p ł a t a  n a  

p o c z c i e  w y n o s i k w a r t a l n i e  2  z Ł  9 5  g r „  m i e s i ę c z n i e  9 9  g r .  

W  a d m i n i s t r a c j i k w a r t a l n i e  2  z Ł  4 0  g r . , m i e s i ę c z n i e  8 0  g r .  

P o d  o p a s k ą  w  P o l s c e  1  z Ł  6 0  g r . m i e s i ę c z n i e . W  r a z i e  

w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  s i ł ą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a ­

k ł a d z i e , s t r a j k ó w  i t p . w y d a w n i c t w o  n ie  o d p o w i a d a  z a  d o ­

s t a r c z a n i e  p i s m a , a  a b o n e n c i n ie  m a j ą  p r a w a  d o  o d s z k o -

d o w a n i a . P ó j e d y ń c z y  n u m e r 1 0  g r o s z y ,

BEI P0L0N,-A
—  O G Ł O S Ź E N I A

W i e r s z  m i l i m e t r o w y  n a  s t r o n ie  W a m o w e j  1 0  g r . R e k l a m y  

n a  s t r o n i e  3 - ł a m o w e j  • —  4 0  g r . R e k l a m y  w  t e k ś c i e  n a  1 - s z e j  

s t r o n i e  —  7 0  g r . O g ł o s z e n i a  s k o m p l ik o w a n e  i  s  z a s t r z e ż e ­

n i e m  m i e j s c a 1 0 ° | 9 d r o ż s z e . N e k r o l o g i 3 0 0 / 9 z n i ż k i .  

O g ł o s z e n i a  d r o b n e : w i e r s z n a p i s o w y  — • 1 5  g r „ k a ż d e  

n a s t ę p n e  s ł o w o  —  5  g r . D l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  5 0 %  

z n i ż k i . R u c h  t o w a r z y s t w  ( w i e r s z  r e d a k c y j n y ) —  1 5  g r . ,  

k o m u n i k a t y  ( w i e r s z  r e d a k c y j n y )  —  2 0  g r . O g ł o s z e n i a  z a ­

g r a n i c z n e  1 0 0 %  d r o ż s z e . Z a  d o k ł a d n o ś ć  o g ł o s z e ń , n a d a -  

—  w a n y c h  t e l e f o n e m , n i e g w a r a n t u j e m y . - - - - -
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Zwycięstwo i klęska.
R z ą d  u s t ą p i ł .

W  zapasach, jakie odbyły się na sali Sejmu mię­

dzy rządem a Sejmem, zdarzył się wypadek szcze­

gólny, Rząd najpierw <odniósł zwycięstwo, a następ­

nie poniósł dotkliwą klęskę. Stało się to w ten spo­

sób, że przedłożenie budżetowe zostało ostatecznie 

prawie w  myśl rządu uchwalone, ale również uchwa­

lone zostały wnioski o wyrażenie nieufności minis­

trom Sujkowskiemu (oświaty) i M łodzianowskiemu  

(spraw wewnętrznych).

Oto przebieg ostatnich wypadków, które zakoń­

czyły się zwycięstwem i klęską rządu.

Po zakończeniu  obrad  w  komisji budżetowej, rząd 

ogłosił oświadczenie, że ograniczenie wydatków w 

przedłożeniu budżetowem  jest niemożliwem, że więk­

szość komisji uchwałą swoją chciała widocznie za­

szkodzić rządowi, ale rząd może przecież rozwiązać 

Sejm,

Była to więc wyraźna groźba, która też poskut­

kowała, czego dowodem był przebieg piątkowych 

obrad pełnego Sejmu nad budżetem,

W dniu tym przemawiali imieniem swych klu­

bów pos, M óraczewski PPS; Bittner Ch. D.; Byrka 

Piast; Dąbski Zw, Chł,; Stfoński Ch, N,; Popiel NPR,; 

W asyńczuk Ukr,; Okoń Ch. Str, Rad,

Następnie zabrał głos minister skarbu Klamer 

i zajął stanowisko w imieniu rządu w stosunku do  

poszczególnych poprawek. Rząd musiałby się zasta­

nowić, dlaczego kredyty uzupełniejące są właśnie 

odmówione rządowi, który zrównoważył budżet i któ­

ry wyrównał część niedoboru iz okresów ubiegłych. 

Rząd musiałby potraktować to, jako dowód braku  

zaufania i ustąpić, gdyby Izba sum skreślonych przez 

komisję budżetową nie przywróciła.

Przystąpiono do*głosowania: W  głosowaniu przez 

powstanie do art. 1. przyjęto jedynie poprawkę posła 

Polakiewicza, przywracającą uzupełniający kredyt 

w  wysokości 12330000 źł. dla ministerstwa spraw  woj­

skowych, Art. 2, przyjęto w  brzmieniu rządowem,

A  rt, 3, skreślono całkowicie. Inne artykuły  przy­

jęto bez zmian w brzmieniu zaproponowanem  przez 

komisję.

O  godz, 9.30 M arszałek otworzył drugie posie­

dzenie.

Przystąpiono do czytania ustawy o prowizorjum  

na 4-ty kwartał b. r. Przed głosowaniem  krótką de­

klarację złożył pos, Zdziechowski, który oświadczył, 

że klub jego wnosi o przywrócenie w 3 czytaniu art. 

3. w  brzmieniu zaproponowanem  przez komisję. W  głc 

sowaniu wniosok pos. Zdziechowskiego upadł, W  re­

zultacie całą  ustawę o  prowizorjum  przyjęto  w  brzmię 

niu uchwąlonem  w  2 czytaniu, t. j, w  brzmieniu rządo­

wem, z wyjątkiem  art. 3 który skreślono. Artykuł ten  

głosił, że kredyty w kwartale 4-tym mają być otwie­

rane drogą miesięcznego ustalenia wysokości w taki 

sposób, aby sumy wydatków w poszczególnych mie­

siącach nie przekraczały sum, przewidzianych na da­

ny miesiąc dochodów.

Z kolei przystąpiono  do głosowania nad wnioska­

mi klubów Ch, D, i koła żydowskiego, o wyrażenie 

nieufności ministrowi W . R, i O. P„, p. Sujkowskiemu. 

W głosowaniu imienem 176 głosów wypowiedziało 
się za wnioskiem, przeciw 82 głosy, a nieważnych 7 

głosów.

Dalej przystąpiono do głosowania nad wnioskiem  
Ch, D, o wyrażenie nieufności ministrowi spraw  we­
wnętrznych M łodzianowskiemu. W niosek ten .przyję­
to 135 głosami przeciw 82 głosom, nieważnych gło­

sów oddano 10.

W dalszym ciągu pos, Czetwertyński ZLN, zre­
ferował ustawę o ratyfikacji traktatu gwarancyjnego 
z Rumunją. Ustawę o ratyfikacji przyjęto.

Następne posiedzenie M arszałek wyznaczył na 

30 b, m. godz. 4 po południu.
Po głosowaniu nad wnioskiem nieufności mini­

strowie opuścili Sejm, udając się do Prezydjum Rady 

M inistrów, skąd po krótkiej naradzie p. Prezes R, M . 
udał się do p. Prezydenta celem wręczenia dymisji 
całego gabinetu.

P  . Prezydent Rzplitej przyjął dymisję gabinetu 
p, Bartla, polecając dotychczasowym członkom rządu  
pełnienie nadal swych obowiązków. Ogólnie przy­
puszcza się, że p. Prezydent Rzplitej powierzy zada­

Niemiecka Cukrownia w Chełmży.
Dnia 16, wrzenia rb. odbyło się W alne Zgroma­

dzenie akcjonarj uszów Cukrowni w Chełmży, na któ- 
rem dokonane zostały uzupełniające wybory do Rady  
Nadzorczej tejże Cukrowni.

Sam przebieg i wynik tego zgromadzenia zmusić 
winny ogół nasz polski, a przedewszystlaem czynniki, 
kierujące naszą nawą państwową, do bardzo głębokie­
go i poważnego zastanowienia.

Cukrownia w Chełmży jest największą cukrownią 
nietylko w Polsce, a wogóle na stałym lądzie Europy. 
Przeważna ilość akcji tejże Cukrowni znajduje się w  
rękach niemieckich. Posiadają oni dwie trzecie ogółu  
akcji, gdy tymczasem  w rękach polskich znajduje się 
reszta, około 30 procent.

Inaczej przedstawia się jednak obszar, dostarcza­
jący cukrowni surowca na przerób, czyli buraków cu­
krowych, Polacy trzymają tu w rękach swoich prze­
wagę, dostarczając około 70 procent ogółu dostarcza­

nego surowca.
Zdawać by się zatem  mogło, że W alne zgromadze­

nie, bez względu na swoje prawa formalne, będzie się 
liczyło poważnie nietylko z interesem rzeczowym sa­
mego przedsiębiorstwa, ale też z położeniem  cukrowni, 
która, bądź co bądź, zależna jest od wpływów pań­

stwa, społeczeństwa i władz, i stąd powinnoby  uwzglę­
dnić stanowisko ogółu polskiego.

Stało się jednak inaczej.
W iększość nimiecka nietylko wykazała zupełny  

brak umiaru w  osławionej swojej bezwzględności, lecz 
jeszcze w dodatku pozwoliła sobie na zlekceważenie  
najskromniejszych i najsłuszniejszych praw polskiej 

mniejszości.
W łaściciele polskich akcji w sposób nader umiar­

kowany zgłosili propozycje wyboru do Rady Nadzor­
czej przynależnej im ilości kandydatów  - czterech na 
dwunastu, podając nazwiska upatrzonych przez siebie 

osób.
Propozycje te zostały odrzucone, a rozumowanie 

i wywody, uzasadniające słuszne prawa polskich  
akc(jonarjuszy, spotkały się z wysoce butnem  i nietak- 
townem wystąpieniem p, Bussego iz M goszcza.

Ze zjazdu nauczycielstwa 
chrześŁ-narodowego.

Jak donosiliśmy w jednym z ostatnich numerów, 
odbywał się w W arszawie V W alny Zjazd chrześć.- 
narodowego  nauczycielstwa szkół powszechnych. Bra­
ło w nim  udział przeszło 300 delegatów  ze wszystkich 
stron kraju. Ks, Kardynał Kakowsld, zaproszony na 
otwarcie Zjazdu, udzielił uczestnikom swego arcypa- 
sterskiego błogosławieństwa.

Obrady nacechowane były wielką troskliwością o 
podniesienie dzisiejszego szkolnictwa; w rozprawach  
poruszono szereg spraw doniosłej wagi. Na plan pier­
wszy wybiły się sprawy wychowania młodzieży, or­
ganizacji szkoły oraz jej istnienia i nauczycieli. Po­
szczególni referenci wskazywali na zagadnienia, które 
dotąd nie zostały rozwiązane. Głos nauczycielstwa, 
bezpośrednio zainteresowanego w rozwoju szkolnictwa 
nie znalazł jeszcze posłuchu. Jeden z mówców, sen, 
Siciński, podkreślił, iż nadal trzeba walczyć o dobro  
szkoły i los nauczyciela. Ciągłe projekty zmian w  
szkolnictwie zamiast celowej, wytrwałej pracy, zmiany 
i przesunięcia w administracji szkolnej, podkopują 
rozwój szkoły i wnoszą niezadowolenie. Dotąd jesz­

nie tworzenia nowego rządu ponownie p. Bartlowi, 
oraz że skład rządu będzie taki sam, jak dotychczas, 
poza dwoma ministrami dotkniętemi głosowaniem  Sej­
mu, gdzie zmiana jest konstytucyjnie wskazana wy­
ra  źnem brzmieniem  art, 58-ngo Konstytucji,

— Rada M inistrów i każdy minister z osobna 
ustępują na żądanie Sejmu,

W łaściciele niemieckich akcji powzięli samodziel­
nie decyzję zastąpienia tylko jednego ubyłego członka 

Polaka —  następcą Polakiem, a na pozostałe miejsca 
wybrali Niemców. Polacy posiadając przeszło 30%  
akcji i 71 proc, plantacji, otrzymali 3 [trzech) na 12 
(dwunastu) członków Rady Nadzorczej.

Czy mniejszość polska w  Radzie składa się z czte­
rech na dwunastu, czy z trzech na dwunastu, —  osta  ­
tecznie nie posiada znaczenia decydującego.

Jednak poważne znaczenie ma w tej sprawie na­
strój i opinja ogółu społeczeństwa, wśród którego ta 
wielka Cukrownia pracuje, a następnie stanowisko, 
jakie tutaj Niemcy pozwolili sobie zająć wobec ogółu 
polskiego —  w  Polsce,

Sposób przeprowadzenia wyborów, przemówienia 
przedstawicieli niemieckich, bezwględność w pertrak­
tacjach nosiły cechy wyraźnej prowokacji.

Nie dość, że zlekceważono słuszne wymagania 
proporcjonalnego udziału w Radzie, ale nawet sta­
wiono wnioski zamknięcia na ten temat dyskusji, 
oczywiście w  tym celu, żeby polskich właścicieli akcji 
nie dopuścić do głosu.

Ubolewać wypada, że Polacy wykazali w  tej spra­
wie tak dużo względności, przyjmując udział w zebra­
niu ąż do* końca, gdyż obecnością swoją dali możność 

podobnego lekceważenia praw swoich.

Czy poto mamy własne państwo, żeby w niem  

podobne rzeczy się działy? Czy w taki sposób mamy  
przejawiać nasz liberalizm  narodowy aby junkierstwo  
niemieckie pozwalało sobie na deptanie słusznych  

praw polskiej ludności i lekceważyło społeczeństwo 
polskie?

Na to pytanie odpowiedź znaleźć możemy jedynie 
w naszej niemocy, której wyrazem jest postępowanie 
tych, co kierują państwem  i nie potrafią wzbudzić dla 
praw naszych, należytego respektu,

Ciekawemby było, jakby dawny rząd niemiecki 

odniósł się do sprawy podobnej, jeżeliby Polacy zacho­
wali się w taki sam sposób wobec panującej ludności 
niemieckiej ?

cze nie ustalono stosunku szkoły powszechnej do śre­
dniej, nie dostosowano programów naukowych do po­
trzeb życia i t. p. Niemniej przykrą i bolesną jest 
sprawa uposażenia nauczycieli.

Imieniem min. W , R. i O. P, przemawiał dyr, p, 
Żłobicki, który zaznaczył, iż dzięki rządowi polskie­
mu powstał pokaźny zastęp szkół, Powstają coraz 

liczniej pełne 7-klasowe szkoły powszechne, wzrosła 
liczba dzieci, uczęszczających do szkoły. Przygoto­
wano zastępy wykształconych nauczycieli, opracowa­
no i uzupełniono programy nauczania, udoskonalono  
metody. W iele spraw leży jeszcze coprawda odło­
giem, 400,000 dzieci oczekuje w Polsce na szkołę, 
a ponadto wciąż pilne zagadnienia domagają się rych­
łego rozwiązania,

Z wygłoszonych cennych referatów jeden o ,,Za­
gadnieniu wychowania moralnego w współczesnej 
szkole” wygłosiła p, J, Ruczajówna ze Lwowa, drugi 
o „Zadaniach i metodach ^kształcenia umysłowego 
w szkole“ —  p. Swat z Poznania,

W wyniku obrad powzięto szereg rezolucji,, z
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k tó ry c h  w y m ie n ić  n a leż y  n a s tę p u ją c e . Z ja z d  s ta n o w ­
c z o  o św ia d c z y ł s ię p rz e c iw k o  u trz y m a n iu z a leż n o śc i 
w ła d z sz k o ln y c h o d  w ła d z a d m in is tra c ji p o lity c z n e j  
i d o m a g a ł s ię w  c e lu  z a p e w n ie n ia  sp o łe c z e ń s tw u  n a ­
le ż y te g o w sp ó łd z ia ła n ia z w ła d z a m i p a ń s tw o w em i,  
u trz y m a n ia  is tn ie ją cy c h  sa m o rz ą d ó w  sz k o ln y c h  w  p o ­
w ia ta c h  i g m in a c h  sz k o ln y c h , ja k  ró w n ie ż  „ N a c ze ln e j  
R a d y  w y c h o w a n ia n a ro d o w e g o ” . R e z o lu c je  p o z a te m

Strzelec" w Wielkopolsce.
,> ,D z ie n n ik  P o z n a ń sk i” w  N r, 2 1 8 p o d a je sz e re g  

w ia d o m o śc i, k tó re  u d a ło  m u  s ię  z e b ra ć  i k tó re  tu  n a  
je g o o d p o w ie d z ia ln o ść p o w ta rz a m y ,

„ O rg a n iz a c ji „ S trze lca ” —  p isze , ,D z , P ,” —  
n a  n a sz y m  te re n ie  p a tro n u je  p ism o , b ę d ą c e  rz e k o m o  
o rg a n e m  Z w , N a p ra w y  R z ec z y p o sp o lite j , p ism o , k tó ­
re g o  je d en  z c z o ło w y c h a k c jo n a r iu sz y  i f ila ró w , p a n  
S e y d litz , z o s ta ł o s ta tn io  w y so k im  d y g n ita rz e m  n a  P o ­
m o rz u , b o w ic e w o je w o d ą p o m o rsk im , a w  k tó re g o  
lo k a lu  re d a k c y jn y m  o d b y w a ją s ię w ła śn ie z e b ra n ia  
z a rz ąd u  Z w ią ż k u  s trz e le c k ie g o .

W e d le n a sz y c h , w  p e łn i w ia ro g o d n y c h  in fo rm a ­
c ji , n a  je d n e m  z  o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  iz a rz ą d u  Z w iąz k u  
s trz e le c k ie g o o m a w ian o p o d z ia ł c a łe j W ie lk o p o lsk i 
n a o k rę g i i u s ta lo n o  p o d z ia ł fu n k c ji d la  p o szc z eg ó l­
n y c h  p io n ie ró w  te j o rg a n iz a c ji. R ą p o r ty  z  p ro w jjp c ji  
W ie lk o p o lsk i i P o m o rz a p o d a ją c y frę c z ło n k ó w  a a  
p rz e sz ło  3 0 0 0  lu d z i? ,, p rz y c z e m  o k o ło  5 0 0  s trz e lc ó w  
z n ą jd u je s ię w  P o z n a n iu . W  o rg a n iz o w a n iu  S trz e lc a  
w  n a sz e m  m ie śc ie  p o m a g a ją  c z y n n ie  p , C isz a k  i Ś n ia ­
d y , k tó rz y  d o s ta rc z y li p o d o b n o  k a d r sw y c h z w o le n ­
n ik ó w ! n a jz u p e łn ie j „ p e w n y c h ” . N ie z w y k le je d n a k  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la te j o rg a n iz a c ji je s t fa k t, ż e  
je d n y m  z c z ło n k ó w  z a rz ą d u , ,S trz e lc a ” w  W ie lk o ­
p o lsce je s t z n a n y k o m u n is ta n a te re n ie  p o zn a ń sk im  
B e m , k tó ry  z o s ta ł  p r tz y ję ty  d o  S trze lca  w ra z  z  o d d a n ą  
m u  g ru p ą  n a jb liż sz y c h  je g o  z w o le n n ik ó w .

Przedstawiciele pomorskich organiczacyi rolniczych 
w Wilnie.

D n ia  2 8  b . m , o  g o d z , 1 1 -e j w  sa li B a n k u  Z ie m ­
sk ie g o  w  W iln ie  u l, M ic k ie w ic z a  8 , o d b ę d z ie s ię  z w o ­
ła n e  p rz e z  O rg a n iz a c ję  Z a c h o w a w c zą  P ra c y  P a ń s tw o ­
w e j z e b ran ie  in fo rm a c y jn o -d y sk u sy jln e w  sp ra w ie o r ­
g a n iz a c ji ro ln ic tw a n a Z ie m ia c h  W sc h o d n ic h ,

N a  z e b ra n ie  to  p rz y b y w a ją  z  T o ru n ia  p p . P re z e s  
P o m o rsk ieg o . T -w a  R o ln ic z e g o  Ja n  D o n im irsk i, P re z y ­
d e n t P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j K a z im ie rz E sd e n -  
T e m p śk i, P re z es P o m o rsk ie g o Z w ią zk u R o ln ic z e g o  
W a c ła w  H u lew icz , D y re k to r C e n tra ln e j K a sy  S p ó łe k  
R o ln ic z y c h A n to n i K o la rz i D y re k to r P o m o rsk ieg o  
T -w a  R o ln ic z e g o  T o m a sz  Z a n , P a n o w ie  c i p rz e d s ta ­
w ią z a p ro sz o n y m  p rz e z O rg a n iz a c ję p rz e s ta w ic ie lo m
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Żądają podwyżki cen węgla.

D e leg a c ja  w ła śc ic ie li k o p a lń  w ę g la  z a ż ą d a ła  p o d ­
w y ż k i c e n  w ę g la , d o s ta rc z a n e g o  d la  k o le i, o  4 0  p ro c . 
M in is te rs tw o  K o le i ż ą d a n ie  to  o d rz u c iło ,  \

Zjazd lekarzy.
W  p ią te k  ro z p o c z ą ł s ię p ie rw sz y z jaz d  le k a rz y  

w  K a to w ic a c h  n a  Ś lą sk u , P rz y b y ło  k ilk u se t le k a rz y  
z e w sz y s tk ic h  d z ie ln ic P o lsk i, P o  n a b o że ń s tw ie w  
k o śc ie le N . M a rji P a n n y  ró z p o c z ę ły  s ię o b ra d y  w  sa li  
D o m u Z w ią z k o w e g o , Z a g a ił z ja zd  p re z es k o m ite tu  
Ja rc z y k , W y b ra n o  p re z y d ju m  z p ro f , G lu z iń sk im  z  
W a rsz a w y  n a  c z e le . Im ie n ie m  d u c h o w ie ń s tw a  w ita ł  
z ja z d  p ra ła t B ro m b o sz c z , im ie n ie m  w ład z w o je w o d a  
G ra ż y ń sk i, m a rsz a łe k  se jm u  ś lą sk ie g o  W o ln y , ra d c a  
m a g is tra tu d r . P rz y b y ła , o ra z d e le g a c i w sz y s tk ic h  
u n iw e ry sy te tó w  p o lsk ic h , s to w a rzy sz e ń i iz b le k a r ­
sk ic h , Z ja z d w y s ła ł te le g ra m  d o  P re zy d e n ta R z p li-  
te j z  w y ra z a m i h o łd u , —  D a lsz y  p rz e b ie g  w y p e łn iły  
re fe ra ty  fa c h o w e , O  g o d z , 2 0 ,3 0 o d b y ł s ię  ra u t: n a  
c z e ść z ja z d u , w y d an y  p rz e z  'm a g is tra t m , K a to w ic -  
Z  o k a z ji  z ja z d u  o tw ar to  w y s ta w ę  fa rm a c e u ty c z n o -c h e  
m ic z n ą , o b e s ła n ą  p rz e z  sa m e  k ra jo w e  f irm y ,

Szpiegotswo na kresach.
W  z w iąz k u z w y k ry tą n ie d a w n o sz p ie g o w sk ą  

a fe rą w  w ileń sk ie ] ! d y re k c ji k o le jo w e j, d a lsz e ś le d z ­
tw o s tw ie rd z iło ta k i sz e ro k o z o rg a n iz o w a n ą a k c ję  
sz p ie g o w sk ą , ż e p rz e w y ż sz a o n a w szy s tk ie d o ty c h ­
c z a s  z n a n e  a fe ry .

O rg a n iz a c ja w ile ń sk a  b y ła  c z y n n a w  w o jsk u , n a  
k o le i, w  p o lic ji, n a  p o c z c ie w  a d m in is tra c ji p o lity c z ­
n e j, O p ró c z  c e n tra li w  W iln ie  is tn ia ły  d w ie  p la c ó w k i 
w W ile jc e i G łę b o k ie m , tu d z ie ż m n ie js z e g ru ­
p y  n a  c a łe m  te ry to r jju m  w o jew ó d z tw  w sc h o d n ic h , W  
o rg a n iz a c ji b ra ły  u d z ia ł  ró w n ie ż  k o b ie ty , k tó re  u trz y ­
m y w a ły b liż sz e s to su n k i z w o jsk o w y m i. N a c z e le  
e k sp o z y tu ry  w  G łę b o k ie m  s ta ł n ie jak i G in k o , k tó re ­
g o  b ra t  je s t w y so k im  d y g n ita rz e m  w  S o w ie ta c h . E k s ­
p o z y tu rą w  W ile jc e k ie ro w a ł n ie ja k i B a łu sz , P o iz a  
n im i z a a re sz to w a n o  o k o ło  4 0  o só b ,

Gdańsk a Polska.
N a  p o s ie d z e n iu  k o m is ji g łó w n e j se jm u  g d a ń sk ie g o  

o b ra d o w a n o n a d p ro w iz o ry c z n y m  u k ła d e m  p o lsk o -  
g d a ń sk im  w  sp ra w ie  p o d z ia łu  d o c h o d ó w  c e ln y c h , z a ­
w a rty m  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w  G e n e w ie , N a  z a rz u ty , 
p o d n ie s io n e  p rz e z  n a c jo n a lis tó w , ja k o b y  w , m , G d a ń sk  

w sk a z a ły  n a  d o n io s ły  m o m e n t w  ro z w o ju  sz k o ły , m ia ­
n o w ic ie  n a  u c h w a le n ie  u s ta w y  o s to su n k a ch  s łu ż b o ­
w y c h n a u c z y c ie li w  ty m  se n s ie , a b y  z o s ta ły  w  n a j­
b liż sze j p rz y sz ło śc i w y d a n e ro z p o rz ą d z e n ia w y k o ­
n a w cz e d o  te j u s ta w y .

N a le ż y s ię sp o d z ie w a ć , iż z ja z d  te n  n a u c z y c ie l­
s tw a  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h p rz y c z y n i s ię d o  le p sz e g o  
ro z w o ju  n a sz e g o  sz k o ln ic tw a .

G o d n y m  p o d k re ś le n ia je s t fa k t, ż e S trz e le c tu ­
te js z y  n a  sw e  p ra c e  o rg a n iz a cy jn e  ro z p o rz ą d z a  d u ż e -  
m i fu n d u sz a m i, n a d c h o d z ą c e m i z W a rsz a w y , P e w n e  
s tan o w isk a w  S trz e lc u  są  s ta le i w c a le w y so k o  p ła t­
n e , S z e f k a n c e la rji , p o d o b n o  o f ic e r w  re z e rw ie , p o ­
b ie ra  2 6 0  z ł, p o d o b n ie  p ła tn y  je s t  sz e f  w y w ia d u  (B e m )  
sz e f ż a n d a rm e r ji (? ) , o f ic e ro w ie w  ra n g ac h  k a p ita ­

n ó w  i t , p ,

O  fu n d u sz ac h , ja k ie m i  ro z p o rz ą d z a  tu te js z y  S trz e .  
le c  św ia d c z y  fa k t, ż e  w e d le  n a sz y c h  in fo rm a c ji z a rzą d  
S trz e lc a z a k u p ił p rz y je d n e j z u lic c a łą p o s ia d ło ść  
z o g ro d e m , > z a k tó rą z a p ła c ił p rz e sz ło 1 8 0 0 0 z ł, W  
g m a c h u  ty m  b ę d ą  p o m ie sz c z o n e  b iu ra ., sa le ć w icz e ń  

i t . d ,”
„ P rz e g lą d P o ra n n y ” p rz e c z y w o g ó le w ia d o m o ś­

c io m  „ D z ie ń , P o z n ,” , sz c z e g ó ln ie , ż e  d o  „ S trze lca ”  n a ­
le ż y  B e m  i je g o  g ru p a . P rz y z n a je n a to m ia s t, ż e z e ­
b ra n ia „ Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o ” o d b y w a ją  s> -ę w  re ­
d a k c ji „ P rz e g l, P o ra n n e g o ” , Z a p e w n ia d a le j, ż e  S trz e l 
c ó w  ć w ic z ą c y c h  je s t p rz e sz ło  4 ,0 0 0  w  W ie lk o p o lsc e  
i ż e  g e n , H a u z e r  b a rd z o  je s t z  te g o  z a d o w o lo n y  i o b ie ­
c a ł sw o je  p o p a rc ie Z w ią z k o w i S trz e le c k ie m u .

„ K u rje r P o z n a ń sk i” p o d a je , ż e n o w y  k ie ro w n ik  
C e n tr , W o jsk , S z k o ły  G im n a s ty k i i S p o r tó w  p rz y b y ł  
d o  P o z n a n ia  z  w ła sn ą  .„ g w a rd ją  p rz y b o c z n ą ” , z ło ż o n ą  ' 
c o ś  z e  1 2 0  s trz e lc ó w , k tó ry c h  u m u n d u ro w a n o  i u m ie ­

sz c zo n o  w  p o b liż u  S z k o ły ,

T o w a rz y s tw * ! Z w ią żk ó w  K ó łe k  R o ln icz y c h ja k  ró w ­
n ie ż i Z w iąz k o w i Z ie m ia n z trz ec h W o je w ó d z tw  
W sc h o d n ic h w y n ik  d w u le tn ie j p ra c y  w  W o j P o m o r ­
sk ie m , sk ie ro w a n e j w  c e lu  p o łą cz e n ia  w sz y s tk ic h  z rz e  
sz eń  ro ln ic z y c h  w  je d n ą  o rg a n iz a c ję , w  m y ś l re z o lu c ji 
K o n g re su  R o ln icz e g o , k tó ry  s ię o d b y ł w  W a rsz aw ie  

w  c z e rw c u  r . 1 9 2 3 ,
O rg a n iz a c je lu b o so b y , k tó re b y ż y c z y ły so b ie  

w z ią ć u d z ia ł w  te rn  z e b ra n iu , z e c h cą z w ró c ić s ię p o  
z a p ro sz e n ie d o G e n e ra ln e g o  S e k re ta rja tu  O rg a n iz a ­
c ji Z a c h o w a w c z e j P ra c y  P a ń s tw o w e j: M ic k ie w icz a 4 , 

m , 6 , 

w  u k ła d z ie  ty m  z rz ek a ł s ię  n a  rz e c z  P o lsk i p e w n y c h  
p ra w  su w e re n n y c h , o d p o w ie d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l se ­
n a tu , ż e  z a rz u ty  te są  n ie u z a sa d n io n e . P ra w a , u z y s ­
k a n e  p rz e z P o lsk ę w  ty m  u k ła d z ie , w y p ły w a ją z z a ­
w a rty c h  p o p rz e d n io  u m ó w , a  w  sz c z e g ó ln o śc i z  u m o ­
w y  g e n e w sk ie j iz r , 1 9 2 3 , i są  ty lk o  w p ro w a d z e n ie m  
w  ż y c ie  p o s ta n o w ień  w  u m o w a c h  ty c h  z a w a r ty c h .

Barbarzyństwa pruskie,
W  ty c h  d n iac h  z w ie d z iła  k o m is ja  S e jm u  p ru sk ie ­

g o  sz e re g  g m a ch ó w  w ię z ie n n y c h  w  P ru sa ch  W sc h o d ­
n ic h  i sw tie rd z iła , ż e w ię ź n io w ie z n a jd u ą  s ię  w  n ie ­
lu d z k ich  w p ro st w a ru n k a c h . W ię z ie n ie  w  W y stru c iu  
je s t p e łn e ro b a c tw a , n ie p o s iad a k a n a liz a c ji. N ie m a  
te ż  w  n ie m  o p ie k i le k a rsk ie j. W ię z ie n ia  k ró le w ie c k ie  
p o s ia d a ją c e le w ię z ie n n e u m ie sz c z o n e  w  p iw n ic a c h ,  
g d z ie  p a n u je w ilg o ć  i c ie m n o ść . W  w ię z ie n u  ta k ie m  
o sa d ze n i są ró w n ie ż a re sz ta n c i, z n a jd u ją c y s ię p o d  
ś le d z tw e m , a  ż e są d y  n ie m ie c k ie  d z ia ła ją  b a rd z o  p o ­
w o li, ta k i o sk a rż o n y , c z ę s to n ie w in n y , o d s ia d y w a ć  
m u si w  ta k ic h  w a ru n k a c h  d łu g i c z as . W ię z ie n ie d la  
k o b ie t w  K ró lew c u je s t p rz e p e łn io n e , ja k w o g ó le  
w szy sk tie w ięz ie n ia . P rz e w id z ia n e je s t o n o n a 4 5  
o só b , p o d c z a s  g d y  p rz e b y w a  w  n ie m  p rz e sz ło  1 0 0  k o ­
b ie t, n ie je d o k ro tn ie  w ra z  z  n ie m o w lę ta m i.

Włościanie przeciwko władzy bolszewickiej.
„ P ra w d a ” d n o s i, ż e w  z w ią z k u z ro z p o c zę c ie m  

e g z e k u c y j p o d a tk o w y c h n a S y b e r ji, lu d n o ść w ie jsk a  
w y s tę p u je p rz e c iw k o  p o b o rc o m  p o d a tk o w y m  i w ła ­
d z y  so w ie d k ie ij . W e  w si P ie tro w sk o je , w  o k rę g u  b a -  
ra b iń sk im , lu d n o ść  u s iło w a ła  z a m o rd o w a ć  k o m u n is tę  
M ic h a jło w a , se k re ta rz a  so w ie tu  w ie jsk ie g o .

Echa mowy Stresemanna — we Francji,
W  m o w ie P o in c a re g o , k tó rą  z a m ie rza  o n  w y g ło ­

s ić z c a łą s ta n o w c z o śc ią b ę d z ie s tw ie r ­
d z o n e , iż o b e c n e ro k o w a n ia f ra n k o -n ie m ie c k ie n ie  
m o g ą s ię w  ż a d n e j m ie rze ty c z y ć z m ia n y T ra k ta tu  
W e rsa lsk ie g o . D z ie n n ik  są d z i, iż  S tre se m a n n  z  te g o  
w z g lę d u  ta k ja sk raw o  p o d k re ś la ł su k c e s s tan o w isk a  
n ie m ie c k ie g o , ż e c h c ia ł o s ło d z ić g o rz k ą p ig u łk ę  d la  
p re z y d en ta  i n a c jo n a lis tó w , ja k ą  b y ło  g o łso w a n ie  d e ­
le g ac ji  n ie m ie ck ie j z a  P o lsk ą  p rz y  w y b o rac h  d o  R a d y .

P e w n e  p ism o  p ra w ic o w e  z a z n a cz a , iż  ro k o w a n ia ,  
z a p o c z ą tk o w a n e  m ię d z y  B rian d e m  a  S tre se m a n n e m . 
n a le ż y  tra k to w a ć  z  d a le k o  id ą c ą  o s tro ż n o śc ią , „ P e tit 
Jo u rn a l” d o w o d z i, iż tw ie rd z e n ia , p rz e d s ta w io n e  
p rz e z  S tre se m a n n a  p rz y p isa ć  n a leż y  iz b y tn ie m u  te m ­
p e ra m e n to w i i p e w n e j n ie o s tro ż n o śc i n ie m ie c k ie g o  

m in is tra sp raw  z a g ra n ic z n y c h . P ism o  d o d a je , iż n ie  
w y trzy m u je k ry ty k i tw ie rd z en ie , ja k o b y p rz y ję c ie  
N ie m ie c d o L ig i N a ro d ó w  ro z s trzy g a ło z a g a d n ie n ie  
w in y  n ie m ie c k ie j w  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j c z y  te ż  
b y ło ró w n o z n a c lz n e z o b a len ie m  T ra k ta tu W e rsa l­
sk ie g o .

Król czy dyktator?
P o ło ż e n ie  w  H isz p a n ji je s t n a d a l n a p rę ż o n e . D o ­

ty c h c z a so w y  s tan  rz e c z y  o k a z u je s ię n a  d a lszą  m e tę  
n ie m o ż liw y , g ło s i s ię h a s ło : a lb o  k ró l a lb o  P rim e  d e  
R iv e rv Ja k o  n a s tę p c ę  d y k ta to ra w y m ie n ia ją w ice ­
p re z y d e n ta o b e c n e g o  rz ą d u , M a rtin e z a  A n id ę ,

O monarchję w Grecji,
M n o ż ą s ię w ia d o m o śc i o  te rn , ja k o b y  in n e p a ń ­

s tw a S h c ia ły  w p ły n ą ć  n a  p rz y w ró c e n ie m o n a rc h f i w  
G re c ji , D o s ta tn ie d o n ie s ie n ia  z  B ia ło g ro d u  m ó w ią  o  
rz e k o m e m  o s ią g n ię c iu  p o ro z u m ie n ia w  te j sp ra w ie  
m ię d z y  Ju g o s ła w ią  i R u m u n ją . P o d o b n o  m ie li p o s ło ­
w ie A n g lji i W ło ch  in te rw e n io w a ć  w  S o fji c e lem  p o ­
z y sk a n ia d la  te j sp ra w y  ró w n ie ż  B u łg a r ji N a  ra z ie  
je d n ak  k ro k i te  n ie  d a ły  d o d a tn ie g o  w y n ik u .

Dalsza walka z kościołem w Meksyku.
W a lk a  re lig ijn a trw a  n a d a l, W  ty c h  d n ia c h  a re ­

sz to w a ły w o jsk a z w ią z k o w e 2 d z ia ła c z y k a to lic k ic h * , 
w  k tó ry c h  m iesz k a n ia c h  z n a le z io n o  k a ra b in y  i o b c ią ­
ż a j  ą c ,e  d o k u m e n ty , O b u  a re sz to w a n y c h  n ie b a w e m  ro z ­
s trz e la n o , a z w ło k i ic h d la  p o s tra ch u  w y s ta w io n o n a  
w id o k  p u b lic ź n y . P o w sta n ie  In d ja n  n ie z o s ta ło  je s z ­
c z e s tłu m io n e ,

In d ja n ie ż ą d a ją u s tą p ie n ia p re z y d e n ta C a le ssa .  
Z d e m o lo w a li o n i l in je  k o le jo w e , b ie g n ą c e  w z d łu ż  O c e ­
a n u  S p o k o jn e g o , C a lle s z a m ie rz a  b o m b a rd o w a n ie m  z  
sa m o lo tó w  z n isz cz y ć  o b o z y  In d jan . W  m ieśc ie  C o id a c  
p ro k la m o w a n o s tan  o b lę ż e n ia . Z ło ż o n y  z  u rz ę d u  b u r ­
m istrz te g o  m ia s ta o d m ó w ił w y k o n a n ia te g o  ro z k a z u  
i w y d a n ia  b iu r u rz ę d o w y c h ; z a b a ry k a d o w a ł s ię o n  w  
b u d y n k u  g m in y z 2 0 0 u z b ro jo n y m i lu d ź m i. W o jsk a  
rz ą d o w e  w z ię ły  sz tu rm e m  b u d y n e k  g m in y , a  b u rm is trz  

m u s ia ł s ię p o d d a ć .
P e w n e j n o c y  w ła d ze  p o lic y jn e  w y k ry ły  w  m ieśc ie  

M e k sy k u ta jn e z e b ra n ie 3 0 0 k o b ie t k a to lic k ic h . U -  
c z e s tń ic z k i z e b ra n ia  z o s ta ły  z a m k n ię te  w  p o d z ie m ia c h  
w ię z ie n n y c h .

M e k sy k ań sk a  iz b a p o s łó w  o d rz u c iła p e ty c ję  b i­
sk u p ó w , d o m a g a ją c ą s ię z m ia n y  p o s ta n o w ie ń k o n s ty ­
tu c ji m e k sy k a ń sk ie j, d o ty c z ą c y c h  sp ra w  k o śc ie ln y c h .

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

P rz e n ie s ie n i z o s ta li: k s , w ik a ry  A l, L e w a n d o w sk i 
z L u b a w y  d o  Ś w ie c ia ; k s , w ik a ry  R a h m e l z Ś w ie c ia  
d o  L ise w a ; k s , w ik a ry  Ś m ig o c k i z  P ia se c z n a  d o  Ż a r ­
n o w c a ; k s . d r , Ja n e k  z  W y g o d y  (n ie ja k  ju ż p o d a n o  
d o  P e lp lin a ) le c z  ja k o  w ik a ry  d o  L u b a w y  i k a tec h e ta  
p rz y  sz k o le  w y d z ia ło w e j; k s , w ik a ry  K w ia tk o w sk i z  
L ig n o w  d o  T c z e w a ( fa ra ) ; k s , w ik a ry  A n d rz e je w sk i  
z L ise w a d o  L ig n ó w ; k s , k u ra tu s B o ro w sk i iz G d y n i  
ja k o  w ik a ry  d o  N o w e g o  ; k s . w ik a ry  Je s io n o w sk i z  N o ­
w e g o  ja k o  k u ra tu s d o  G d y n i,

Uroczyste otwarcie Wystawy Ogrodniczej 
w Poznaniu,

W  so b o tę  p rz e d  p o łu d n ie m  n a  sa li w  g m a c h u  a d ­
m in is tra c y jn y m  T a rg u  P o z n ań sk ieg o  o d b y ło s ię u ro ­
c z y s te o tw a rc ie  Ju b ile u sz o w e j W y sta w y  O g ro d n ic z e j.  
N a  o tw a rc ie  W y sta w y  p rz y b y ł z  W a rsz a w y  p . w ice ­
m in is te r ro ln ic tw a  d r , Jó z e f R a c z y ń sk i. N a sa li z e ­
b ra li s ię .p rz e d s ta w ic ie le w ła d z c y w iln y c h i w o jsk o ­
w y c h  o ra z  w y b itn e  o so b is to śc i z  d u c h o w ie ń s tw a  i z ie -  
m ia ń s tw a . O b e c n y m  b y ł  p . P re z y d e n t  m ias ta  R a ta jsk i,  
w ic ew o je w o d a p , N ik o d em o w ic z , d o w ó d c a O , K , V U  
g e n e ra ł H a u se r , p re zy d e n t W ie lk o p o lsk ie j Iz b y  R o l­
n ic z e j S z u ld z e w sk i, w ic e m a rsz a łe k S e n a tu  k s . p ra ła t  
S ty d h e l, k o m e n d an t P , P , d r , H a ss , d y r . T a rg ó w  M ie j­
sk ic h  K rz y ż an k ie w ic z , p re z e s C , T . G , C h ła p o w sk i,  
p a tro n  K ó łe k  R o ln ic z y c h  d r , T rz c iń sk i, k o n su l c z e sk o -  
s ło w a c k i G lo ss , p rz e d s ta w ic ie le  R a d y  M ie jsk ie j,  Z w ią ­
z k u M ia s t W ie lk o p o lsk ic h i in n i. Z e b ra n y c h w ita ł  
p re z e s K o m ite tu  w y sta w o w e g o  p , W ła d y s ła w  M a r-  
c ln ie c  w  d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu  i (p rz e d s ta w ił  z a d a n ia  
i  c e le  w y sta w y . W y sta w a  m a  s ię  p rz y c z y n ić  d o  w z b u ­
d z e n ia z a in te re so w a n ia o g ro d n ic tw e m , k tó re ja k o  
w a ż n a  g a łęź  g o sp o d a rk i k ra jo w e j  m o ż e  p o d n ie ść  n a sz  
e k sp o r t i p o p ra w ić  b ila n s  h a n d lo w y .

P . M a rc in ie c  w y ra z ił sz c z e re  p o d z ię k o w a n ie  ty m . 
w sz y s tk im , k tó rz y  p rE y c z y n ili s ię  d o  u rz ą d ze n ia  w y ­
s ta w y , w ięc  p rz e d e w szy s tk iem  p . P re z y d e n to w i R a ­
ta jsk ie m u  i d y re k to ro w i T a rg ó w  p . K rz y ż a n k ie w ic z o -  
w i. O tw ie ra jąc w y s ta w ę , p rz e m ó w ił w ic e m in is te r p . 
R a c z y ń sk i, k tó ry  p o d n ió s ł z n a cz e n ie  o g ro d n ic tw a d la  
ro z w o ju k iiltu ry  z ie m i i iz a tru d n ia n ia n a d m ia ru rą k  
d o  p ra c y . P , m in is te r z ło ż y ł o g ro d n ik o m  w ie lk o p o l­
sk im  i in ic ja to ro m  w y s ta w y  ż y c z e n ia , „ a b y  ic h  p ra c a  
s ta ła s ię m a te c z n y m  n a s ie n n ik ie m , k tó re g o p o s ie w  
ro z p le n i s ię  p o  z ie m ia c h  c a łe j  R z p lite j, z a k ie łk u je , z a ­
z ie le n i s ię , z a k w itn ie  i w y d a  b u jin e o w o c e ” . P o  p rz e ­
c ię c iu w stęg i p a n  m in is te r  w  to w a rz y s tw ie p . P re z y ­
d e n ta  R a ta jsk ie g o , w ic e w o je w o d y  N ik o d e m o w ic z a  b y ł 
o p ro w a d z a n y  p rz e z K o m ite t w y s ta w o w y  p o  te re n ie  
T a rg ó w , k tó ry  z a m ie n io n y  je s t w  je d en  w ie lk i k w it­
n ą c y  o g ró d .
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Toruń dnia 26 września 1926 r. 

Poniedziałek dnia 26 września Władysława
Wschód słońca 5 55. Zachód słońca 17.4'.

Wschód księżyca 21.5. Zachód księżyca 12.49.

Wtorek dnia 27 września Wacława kr.

Wschód słońca 5.i6. Zachód słońca 17.45.

Wschód księżyca 21.49. Zachód księżyca 13.54.

* Teatr Miejski. Dziś w poniedziałek teatr nie­
czynny. Jutro we wtorek, popularne przedstawienie 
o godz. 5-ej po poł, dla szkół, wojska i najszerszych 
warstw 'ludności po cenach najniższych od 30 gr. do 
2 zł. Na przedstawienie to dyrekcja teatru przezna­
czyła wspaniałą operę Halevy-ego „Żydówka", która 
nadaje się na t. .zw, przedstawienie szkolne, ponie­
waż dokładnie ilustruje epokę wojen husyckich i po­
tęgę inkwizycji.

W środę doskonała komedja Fijałkowskiego 
Wierna kochanka", ciesząca się niebywałem powo­

dzeniem.
* Tragiczna śmierć w nurtach Wisły. Pewien 

mężczyzna, Ijadąc w Toruniu po Wiśle łódką, został 
rzucony prądem o stojący przy brzegu statek, wsku­
tek czego łódź się wywróciła, a znajdujący się w po­
bliżu ludzie, pomimo natychmiastowej pomocy, nie 
zdołali uratować nieszczęśliwego, który zginął w nur­
tach Wisły.

* Jakie odsetki obecnie obowiązują. 6 proc, 
(wzgl. 5 lub 4 procnt) rocznie przyznane we wyro­
kach i orzeczeniach sądowych jako ustawowe odsetki 
od należności w obcych walutach wedle Orzeczenia 
Najwyż, Sądu,

10 proc, rocznie; obecna stopa dysk, w Banku 
Polskim.

12 proc rocznie; przy odroczeniach podatków  
i opłat skarbowych i pnzy zaległościach podatku 
gruntowego.

15 proc, rocznie; ustawowe odsetki zwłoki przy 
pretensjach zlotowych, przyznawane w wyrokach,

18 proc, rocznie; przy interesach kredytowych 
nie w'olno bankom pobierać więcej, jak 18 procent:

20 proc, rocznie; (najwyższy dopuszczalny proc, 
umowny), przy interesach kredytowych nie wolno 
prywatnym wymawiać sobie i pobierać więcej, jak 
20 proc.

48 procent rocznie pobiera rząd jako „Karę za 
zwłokę" przy zaległościach podatkowych.

Program Zjazdu b, filomatów pomorskich w To­
runiu dnia 29. 9.: I, O 9-ej żałobne nabożeństwo za 
dusze zmarłych filomatów u św. Jana z kazaniem ks. 
Szumana; II. O 11-ej uroczyste walne zebranie człon 
ków Z, P, w dworze Artusa I piętro z następ, po­
rządkiem: a) Zagajenie; b) wybór marszałka; c) od­
czytanie protokułu kZ lostatn, waln, zebrania; d) wy­
bór zarządu i komisji rewizyjnej; e) sprawozdanie 
sekretarza i skarbnika; f) ew. mianowanie członków 
honorowych. III, O godz, 10.30 wspólna fotografja 
uczestników procesu na dziedzińcu ratuszowym i na­
stępnie zwiedzenie sali sądowej, gdzie się odbyła 
rozprawa procesu toruńskiego. IV, O 16-ej uroczyste 
publiczne zebranie w Dworze Artusa I piętro z na­
stęp. porządkiem: a) Zagajenie; b) Wybór marszałka 
i prezydjum honorowego; c) Referaty: 1. ks. Mako­
wski: Jak rzeźbili filomaci oblicze dzisiejslzego Pomo­
rza. 2, Proces toruński; d) Publikacja członków ho­
norowych; e) zamknięcie. V, O 20-ej wspólna kolacja 
w Dworze Artusa. — W dniu poprzednim (28. 9.) 
wieczorem o 8-ej pogadanka w Dworze Artusa.

‘ Posiedzenie Wydziału Historycznego Arche­
ologicznego Towarzystwa Naukowego w Toruniu od­
będzie się w środę dnia 29 b. m. o godz. 6 wiecz, w 
gmachu Muzeum, 1, Sprawozdanie za rok 1925-26: 
2, Wybór Zarządu; 3. Ks. A, Mańkowski przedstawi 
pracę Ks, dr. K, Bieszka: „Walka Zakonu Krzyża c~ 
kiego z Polską o przynależność kościelną Archidia­
konatu Pomorskiego"; 4. Z, Mocarski; „Szkoła dru­
karska prof. Patera w Gdańsku (1711—1724)",

Wstęp dla cfcłonków i wprowadzonych gości.
* Jarmarki w październiku w województwie po­

morskim. Bydło — , konie —  k, świnie — św., kram- 
ny — kr.

1, 10, 26, Grudziądz b,, k. Lidzbark b., k.
4, 10, 16, Lidzbark kr.
5, 10. 26, Brusy b,, k., św.; Papowo b., k., k.; 

Skarszewy św.; Skórcz b., k., kr.; Świecie bM k.; Tu­
chola b., k.; Turza b„, k., kr.; Wąbrzeźno b., k.; Więc­
bork b„ k.

6, 10, 26. Polskie Brzozie b„ k.; Podgórz b., k.
. * Chełmża. (Wdowa która otrzymała 100.000 

złotych). Świeży w pamięci wszystkich jest jeszcze 
Zgon śp, dr, Jacobsona, dyrektora cukrowni cheł^i- 
żyńskiej, który padł ze zbrodniczej ręki. Wypadek 
ten pobudził wśród szerokiego ogółu zainteresowana 
kwestją ubezpieczenia życia, jak bowiem dowiaduje­
my się, śp. dr, Jocobson był ubezpieczony w banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Vesta", który obecnie wy­
płacił wdowie po zmarłym kwotę 100.000 zł., jako 
premję ubezpieczeniową. Idea ubezpieczania się na 
Zachodzie jest obecnie bardzo popularną, powinna 
więc u nas zaszczepić się i znaleźć jak najwięcej zwo­
lenników, gdyż ubezpieczenie jest, jak widzimy, naj­
lepszym sposobem ząpewnienia spokojnej przyszło­
ści swoich najbliższych.

ZIEMIA POMORSKA

* Świecie. (Szybka regulacja szkody). Przed kil­
ku dniami pisaliśmy o wypadku samachodowym na 
sizosie Drzycim — Świecie, dnia 10 września, który 
zupełnie się spalił, a ubezpieczony był w „Patrii" Pol- 
skiem Towarzystwie Asekuracyjnem Sp. Akc, w War 
szawie na 2.100 dolarów. Szkodę uregulowało i wy­
płaciło Tow, „Patria" już 14 b, m. Przedstawicielem  
tego Towarzystwa jest jak wiadomo p. dyr Fr, Ko­
morowski,

* Czersk. (Nowa linja kolejowa). Linja kolejo­
wa Czersk—Bąk, dostała wreszcie ukończona. Jest 
to linja jednotorowa długości 21 kim. o wielkiem zna­
czeniu handlowem, albowiem otwiera drogę transpor­
tom drzewa do Gdańska, bogatej w lasy okolicy. Uru­
chomienie tej kolei nastąpi po przejęciu jej przez dyr. 
Kolei państwowych w Warszawie, która bada obec­
nie wykonanie trasy pod względem technicznym, ja- 
koteż przeprowadza kontrolę nakładu- i inwestycyj.

* Chojnice, (Straszna katastrofa samochodowa). 
W środę 22 września po południu w pobliżu majątku 
Rocławki w powiecie chojnickim wydarzyło się stra­
szne nieslzczęście samochodowe. Kilku kupców byd­
goskich wynajęło samochód ciężarowy i pojechały 
do Kościerzyny z towarami na jarmark. W drodze 
powrotnej krótko przed Rocławkami, wskutek nad­
miernej szybkiej jazdy uległy dwa koła przednie J 
tylne ((prawe) złamaniu, tak, że szofer kierujący sa­
mochodem, wjechał w rów szosy. Samochód uległ 
zupełnemu zdruzgotaniu, 5 osób jest rannych, jeden 
z nich, p, Piotrzkowiski doznał połamania rąk i nóg. 
Na miejsce wypadku przybył p, dr. Neumenn z Choj­
nic, który udzielił rannym pierwszej pomocy. Potrzas­
kany samochód odwieziono do Chojnic.

* Puck. (Wizytacja biskupia). We wtorek, 14. 
9., o godz, 3 po poł, przybył z Strzelna samochodem 
najprzewielebniejszy ks. Biskup Koadjutor dr, Oko­
niewski. Przed koszarami Marynarki Wojennej przy 
bramie triumfalnej przywitał dostojnego gościa bur­
mistrz miasta Pucka p. Stanisław Kamski w gronie 
członków Zarządu Kościelnego. '

Przez świątecznie przybrane ulice miasta tonące 
w zieleni i chorągwiach o barwach narodowych i pa­
pieskich, przez kilkanaście bram triumfalnych wpro­
wadzono dostojnego Gościa do kościoła i to w wspa­
niałej procesji, w której udział brały wszystkie miej­
scowe towarzystwa, szkoły i niezliczone tłumy wier­
nych. Na stopniach ołtarza głównego kościoła paraf­
ialnego przywitał ks. Arcypasterza ks. prób. Fittkau, 
odpowiedział ks. Biskup. Nastąpiła procesja żałobna 
i bierzmowanie dorosłych oraz młodzieży pozaszkol­
nej,

W środę, 15, 9, po solennej mszy św. w której 
chór kościelny dzieci szkolnych wykonał śpiewy, od­
była się katechizacja wszystkich dzieci parafji.

Wieczorem mimo deszczu, wyruszył pochód przy 
dźwiękach orkiestry z pochodniami i lampionami przez 
ulice miasta na plac przy porcie. Tutaj w obliczu 
Bałtyku zatańczyły dziewczynki w świetle reflektorów 
marynarki wojennej, różne korowody, zaśpiewano 
„Moniuszko" kilka okolicznościowych pieśni i zadekla­
mowały dzieci tyiersze. Po wzruszającej mowie po- 
błgosławił Arcypasterz zebrane tłumy.

Inspektor szkolny p. Górny wygłosił mowę poże­
gnalną. Następnego dnia odbyła się wizytacja kano­
niczna. Wyjazd ks. Biskupa nastąpił o godz, 2 po 
poł. Całe miasto żegnało dostojnego gościa serdecz­
nie.

Wizytacja ks. Biskupa stała się wielką manife­
stacją narodową i kościelną, uczuć naszych patriotycz­
nych i religijnych. Po latach ciężkiej niewoli, wojny 
i początkach wolności witała nasza paraf  ja pasterza 
swego, Biskupa Polaka. Dlatego też radość ogromna 
biła z ócz wszystkich parafian bez różnicy wieku i sta­
nu. Ani deszcz, który formalnie strugami lał, ani 
zimno nie odstraszyło wiernych, aby uczcić dostojnika 
kościelnego i prawdziwem ukojeniem dla każdego by­
ło, słyszeć słowa jego pełne wiary i nadziei, dobroci 
i mądrości.

Około 3.000 wiernych otrzymało św, sakrament 
bierzmowania.

* Kościan. (Kłopoty podatkowe powodem samo­
bójstwa). W środę 22 bm. popełnił samobójstwo przez 
powieszenie właściciel piekarni i sklepu kolonialnego 
Stanisław Komorowski w Turwi. Jak w inne dni po­
szedł on o 9 rano do położonego na pierwszem  piętrze 
pokoju na spoczynek, a ponieważ nie zeszedł na obiad 
więc córka jego, 16 letnia Helena, poszła go zawołać. 
Ponieważ wszakże drzwi do pokoju były zamknięte i 
K, na wołanie się nie odzywał, więc odeszła do składu, 
nie torszcząc się w dalszym ciągu o ojca. Dopiero 
gdy wieczorem wrócił z pola syn jego 28-letni Jan i 
dowiedział się, że ojciec przez cały dzień się nie po­
kazał, zaniepokojony tern, otworzył przemocą drzwi 
do pokoju, w którym znalazł wiszącego na belce i już 
zupełnie stężałego trupa ojca. Jako powód samobój­
stwa podaje rodzina kłopoty z powodu ciężarów po­
datkowych. Dnia poprzedniego był K. w Kasie Skar­
bowej w Kościanie, skąd wrócił do domu wielce pod­
niecony.

‘Warszawa. (Zamordował 12 kobiet). Z War­
szawy donoszą: Policja ujęła niejakiego Dutczyka, 
bandytę, który napadał na samotne kobiety, zniewa­
lał je, mordował i obrabowywał. Grasował on w 
powiecie brizeskim. Jak ustalono, zamordował on 12 
kobiet

______________________________________Str. 3.
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* Kraków. (Aresztowanie fałszerzy 5-złotówek). 
Przed kilku dniami ukazały się w Tarnowie fał­
szywe pięciozłotówki w znacznych ilościach. W toku 
dochidzeń podiq’a ustaliła że falsyfikaty puszczał w  
obieg niejaki Urbach z Krakowa. Stwierdzono po­
nadto, że dnia 16 b, m, w nocy wyjechał on do War­
szawy w celu zaopatrzenia się w nowy zapas falsy­
fikatów. Po dłuższej lobserwacji przychwycono oprócz 

I Urbacha niejakiegoi Szaję Silbera |zi Krasnostawu. 
Przeprowadzona natychmiast rewizja w mieszkaniu 
Silbera dała wynik dodatni. Znaleziono tam około 
2500 sztuk dwuzłotówek. Obecnych w mieszkaniu 
Silbera znanych fałszerzy Dawida Mosźka, Finkel- 
steina, Barucha Weigartena, false Blumenkranca are­
sztowano i oddano do dyspozycji urzędu śledczego 
w Warszawie.

* Wilno, (Wół wydał mordercę). Dziwną hi- 
stiorję powtarza „Słowo" wileńskie za żydowskim 
„Cąjtem": Dwóch rzeźników żydów z m. Ilji kupiło 
u gospodarza wołu, którego odprowadzili do rzeźnika 
rytualnego. W  momencie kiedy rzeźnik miał już ude  - 
rzyć nożem, nóż złamał się i wół uniknął chwilowo 
śmierci. Zostawiony na wolności wół uciekł. Podczas 
powtórnego rżnięcia historja ze złamaniem noża po­
wtórzyła się, wobec czego rzeźnik wziął to za zły 
znak i odmówił zarżnięcia. Zaprowadzono wołu do 
rabina, który orzekł, że widzi w tern objawienie Boże 
i zadecydował w sposób następujący; „Jeżeli wół 
wyrwie ’ się wam — to puście go, a zobaczycie Co z 
tego będzie". Tak zrobiono. Wół zdenerwowany , 
poprzedniemi zabiegami ludzi, których czuć było 
krwią, wyrwał się, a gdy pustczono go samopas, po­
biegł pędem do stajenki swego poprzedniego gospo­
darza i tu rycząc złowrogo począł rozkopywać na­
wóz. Obecni dopomogli mu i pod nawozem zauwa­
żono zwłoki żyda. Wypadek ten poruszył do żywego 
obecnych, a gospodarz stajenki zeznał w policji, że 
on jest sprawcą mordu. Zeznanie to brzmi następu­
jąco: „W przeddzień sprzedaży wołu przyszedł do 
mnie kupiec, a gdy żartując, będąc z nim w stajence, 
spytałem go, „coby to było gdybym tak teraz zabił 
cię", ten odrzekł spokojnie: — „Bóg i niemy wół by­
liby świadkami". Chłop nie uląkł się tych świadków, 
myśląc jak widać, że sprawa nie będzie ujawniona 
i zamordował kupca, jednak niemy wół bezwiednie 
pomógł wykryć mordercę,

* Ruda, Małop. (Chciał jaszczurką otruć ry­
wala). Wieś Bieńkowa Wisznia w powiecie rudec- 
kim iprzeżywała tragikomiczną sensację),' Parobek 
Iwan Koc zapłonął gorącą miłością ku młodej mę­
żatce Nastce Stelmach, Nastka nie pozostała oboję­
tna na zaloty. Oboje uplanowali, że muszą pozbyć 
się „trzeciego", tj. męża Nastki, Jana, aż wreszcie 
Koc oświadczył, że ma doskonały środek i wieczorem  
przyniesie go. Jakoż udał się do lasu i tam schwytał 
jaszczurkę, którą wysuszył na piecu, starł na proch 
i wręczył Stelmachowej, polecając wsypać ten pro­
szek mężowi do kapusty. Po jego odejściu w Stelma­
chowej obudziło się sumienie i po walce wewnętrznej 
rzekomą truciznę" wyrzuciła, zaś naizajutrz o wszyst- 
kiem opowiedziała sąsiadce. Oczywiście tego samego 
dnia cała wieś huczała już o zamierzonem otruciu 
Stelmacha, Dowiedział się o tern i posterunek policji 
który zabrał się do zbadania tej oryginalnej historji 
trućicieliskiej.

Ostatnie wiadomości.
Bliski koniec przesilenia rządowego,

W sobotę wieczorem o godz, lii pół, p, premjer 
Bartel wyjechał do Druskienik w celu porozumienia 
się z p, min. Piłsudskim, Razem z p, premjerem wy­
jechał do Druskienik p, min. rolnictwa Raczyński,

Narada p. Bartla z p. Piłsudskim trwała 2 godzi­
ny. Po południu premjer wyjechał do Wilna, dziś rano 
zaś powrócił do Warszawy.

Po konferenqi z p. Prezydentem Rzplitęj, p .Bar­
tel otrzyma niewątpliwie polecenie utworzenie nowe­
go rządu.

Domniemany skład nowego rządu,
Wedle wiadomości z kół politycznych liczyć się 

należy z ustąpieniem p. min, oświaty Sujkowskiego, 
natomiast wątpliwem jest, czy ustąpi również p, min. 
spraw wewn. Młodzianowski, Gdyby pozostał w rzą­
dzie, rozwiązanie Sejmu stałoby się koniecznością.

Powrót kapitana Orlińskiego,
W sobotę o godz. 2 min, 15 po poł, wylądował na 

lotnisku mokotowskiem pod Warszawą kpt. Orliński, 
który na aparacie swym przebył 22 tys, kilometrów  
w przeciągu 25 dni. Dzielnego lotnika powitali przed­
stawiciele władz państwowych oraz niezliczone tłu­
my publiczności. Kapitan Orliński jako i pilot Kubiak 
otrzmali z rąk premjera Bartla wysokie odznaczenia 
orderowe.

Przesilenie rządowe w Anglji?
Wśród polityków angielskich panuje przekonanie, 

że dalsze trwanie strajku węglowego doprowadzi do 
obalenia rządu Baldwina i powołania nowego gabine­
tu Lloyd Georgea.

Kurs dolara.
Dolar nieurzędowo 9,01, tendencja utrzymana.
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Pomorski Bank Rolniczy T. A. Toruń 
Oddział: Starogard 

Bank Dewizowy — Bank Dewizowy 
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R estauracja - Probiernia

Falinti Maszyn Rolnitwli 1.1.
Tnie«u"‘ Inowrocław, Św. Ducha 27

Pokój dla śniadalń

ul. C hełm ińska 8 T O R U Ń ul. C hełm ińska 8

Urzędowa Szkoła Podkuwaczy
pierwsza na Pomorzu.

\Y7irb-nn 11 i A pierw szorzędnie w szelkie pracę kow alskie, 
W y K  O  U  U  J C kołodziejskie i reparacje m aszyn rolniczych.

Również do nabycia nowe maszyny rolnicze.

Rob. Dąbrowski, kieiowilk techniczny On. Szkoły Padk.
Toruń, ul. G rudziądzka 17, róg ul. W odnej przy „O lejarni"*

minuiiHiimiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiiini 

kupuje
po cenach najwyższych

BeraanILeiserSynJorufi 
ulica św. Ducha.

Poleca ze składu na sezon jesienny :

W yoryw aczedo  buraków Jarysza “ . K opaczki 
do kartofli „H ardera“ . Pługi do orki siew ­
nej oryginalne „V entzkl“ . W alce podski- 
bow e oryg. „C am pbell^. B rony talerzow e, 
zw ykłe połow ę oraz posiew ne, M łocarnie  
i kieraty w w ielkim w yborze. Parow niki 
i sortow niki do kartofli. T ry  jery , w ialnie 
i m łynki. Siekacze do buraków , kufy do  

gnojów ek w agi e. c. t.

Doskonale zorganizowane warsztaty remontowe garniturów 
h parowych oraz innych maszyn rolniczych

Kto chce
© sięgnąć m aksim um w ydaj­

ności sw ej gleby, użyźnia ją

wapnem
nawozowem

Dostarcza 
takow e na dogo ­

dnych w arunkach  

kredytow ych i po  

korzystnych cenach

JmiaiDia Miastetzka”
$p. Akc.

Fabryka w Miasteczku n/Notecig, 
pow iat W yrzysk, 

T elefon  - M iasteczko N r. 11. 

Zarzad w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
tel. 62-66

HURT DETAL

fi

U

O kucia budow lane, 

A rtykuły  dla  rolnictw a, 

Sprzęty dom ow e i ku ­

chenne, Pom py, Piece, 

L em iesze, Podkow y, 

L atarnie, N arzędzia  itd . 
poleca

Paul Tarrey, T oruń, Stary R ynek  21
T elefon 138.

Kamień modry
oliwy, smary, farby pokosty 

i wszelkie chemikalia 
poleca korzystnie 

„DROGERIA POD KORONA** 

L. RYCHTER 
TORUŃ, ul. Chełmiftska 12. Tel. 102.

Chcesz pieniędzy cały stos 

kup u BilSerta w Toruniu los 
*14-ej loterji państwowej.

Co drugi los wygrywa!
C ena losu: 1/4=10 zł, 1/2=20 zł, 1/1=40 zł.

Najwyższa wygrana 
500.000-pół miliona zł 

oprocz tego 40,000 wygranych po 300  000, 
200  000, 100  000, 50,000. 40  000,25  000.20000, 
15  000, 10  000, 5  000 złotych i t. d. i t. d. 

wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207 924 
Poznań, lecz wysyła się też przez zalicz. 

Plany i przepisy na żądanie wysyłAm gratis.

PAWEŁ BILLERT
Kolektura loterji Państwowej w TORUNIU Nowy Rynek narożnik Proste 
Subkolektura w Chełmży u B oi. W iśniew skiego  ulica  

T oruńska N r. 24.
w Kruszwicy Stan. G lińskiego R ynek, 
w Gniewkowie R ysz, T aniew skiego.

śż ś3

A

Skład  i pracownia  kuśnierska 

p . t. „FU T R 0P0L“  
wł. SZPUT, TORUŃ

M ostow a 27. — :—  M ostow a 27.

W ielki wybór najrozmaitszych futer.

U w aga: Przyjm uje się w szelkie obstalunki w  zakres  
kuśnierstw a  w chodzące. W ykonanie  pierw szorzędne.

W ŁASNA PRACOW NIA NA M IEJSCU.

• Ceny znacznie zniżone  ==

HURT DETAL

J. Skalski-Toruń
*1

O

jM nm n ul. Szeroka 8 —  T elefon 295

bielizna damska, 

pończochy, trykotaże.

Agentury „Ziemi PomorsKej
„Par“ —  G rudziądz ul. T oruńska  4. 
Korpaczewski —  Skórcz (Pom orze). 
Janowski —  B ydgoszcz, ul. Pom orska 14.

Jubilatom,

Rodzicom i Veiciom 

Wisińskim z Wichulca, 

którzy w dniu 28-go wrze­

śnia obchodzą srebrne gody. 

Daj Boże, żeby złotych 

doczekali.

G orun, dm 25. IX. 1926.

‘Rodzina ^a^rzciskich

Ac>oc>o®OMffl'dKM:::riE
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w każdej ilości 
kupuje

mimiii w in 
Toruń-M okre 

Rejtana 2.

Nakładem Pomorskiego Zakładu W ydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada W ładysław Kłosowski.

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu


